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LKIE PRAWA PRZEDRUKU I REPRODUKCJI ZASTRZELONE—NAPUŹYCIA SCHSANE BĘDĄ SĄDOWN 

WyKrycle nowel afery bankowej 
Władze slcarftowe otrzajn^cle się 

( , z letargu * \ . 
rrelefonem s Warsztfwyf.'' 

, Wiadomo nam, »»*» czasach 
ostatnlchf dpnlesloho mlnlsto-
jjum skarbu,,Ju* tjo wykryciu 
malwersacvj w Haliku central 
nyrti. o naduzyclacjh 
w Imiel liwMncHJWniwwiftwH 

I wiadomo nnm r#wnoo«lnle» 
te rewizja nie odpyla sl9 do­
tąd. Naradzają się, zastanawia­
ją, nie -wiadomo pff co, dlacze-•wiadomo 

TO. a tymczasem zagrożeni ma­
ją czas I sposobność do zatu­
szowania, czy zupełnego sprzą­
tnięcia śladów przestępczych 
machlnacyj. 

Milczymy na razie t dobrze 
zrozumiałych powodów I. nla 
chcielibyśmy, by nas w końcu 
zmuszono do zdarcia zasłony z 
nowej afery. '!„ 

Naprawcie krzywdę, którą 
'i wyrządziliście .Tr 

Przynosi ona wam ty'e wstydu, Ile 
krzywdy uczyniliście uczciwym ludziom 

' (Od warszawa kiego korespondenta). 
Na 

sklego To 
cieli szkół 
ku z 
projektem ustawy 
dla.funkcjonarjuszó 

warszaw-
Nauczy-

w związ-
Sejm 

merytalnej 
państwo­

wych, zapadła nasttpująca1 re 
zolucja: ' 1 

„Zwaliwszy, Iż II projekt u-
i s ławy o zaopatrzeniu emerr-

talnem funkcjonariuiizów pań­
stwowych I zawodowych, wci­
skowych, pr7vfptv w 3-em czy 
tanłu nrwm Sejm Rzlczyoosrio-
lltfii Polskiej w dnittM sleriwlą 
1923 r. tr>vzir'<»dnla jtym, któ­
rzy pozn«t»w?»II nalłużbłe J«-
dnerrj z hytyrh I U U W zabor­
czych, prtv bbTlcznliu wvsm-1 
gl emeryt«'noi „«eł|a HoSA lat 
zfużhv w b. państwie zabor-
czem" | 
l»ez jak»-,>''««'~«' ł-strzezen" 

personalnych 
(art. 771, tym natomfe**, którzy 
'nie byli na, służbie rffńttnww?' 
w b, znhofaeh zezwaln zallrryf* 
do wysłntrl emerv<f'iłj czas 
znllelonej służby lujb nrary w 

ilości nie przekrac^ai.T-ej lat 
20", OKrranlczaipc i 
sreretrleł" "Oważn 
żeń (art. 93): 

Zwa>rwsrv, \t 2) 
krzywdzf przed 
rauc^yclelstwo no! 
Kongresówce, które 
okresie zaborów 
dzy 

w państwowej 

czej I ciężka, tle wynagradza­
ną I pełna niebezpieczeństw 
prace w polskiem — często 
tajnem — szkolnictwie prywa-
tnem, wybierało to drugie: 

Zważywszy wreszcie, ii 3) 
wspomniany projekt ustawy 
zawiera obok krzywdy mater­
ialnej 

dotkliwa krzywdę moralna, 
nfynąca. z mimowolnego zape­
wne stwierdzenia przez Sejm 
Rzeczypospolitej faktu, że pra-
eji „na służbie Jraneiro z b 
ooństw zaborczych" Jest wlę-
ceeJ warta niż praca na służbb 
narodu — 

zebrani© człoftHw Koła war, 
szawsklefto T. N. S. W. zakła­
da orotest przeciw takiemu ob­
niżaniu ..jji 
ofiarne! or»ev n»"czvclelstwa 

polskiego 
w b. zaborze rosyjskim I wzy­
wa organy Towarzystwa do 
nodtprla enendcznych starań 
u władz rządowych I ciał usta­
wodawczych, celem usunięcia 
teł krzywdy, płynacei chyba r 
nieznajomości "stosunków w b. 
ziihorze rosyisklm". 

Komentarze chyba zbytecz­
ne. 

Wierzymy, że lest to hlad. 
Hory sle wkradł do •uchwał'" 
«eiinowcl, dzięki temu, że ża­
den f, posłów nie zwrócił, na 
nieiro nwacrl kby, 

S^nt ma tu piękna rn'c do 
spełnienia. 

RZYM, 20, 9. - [W nnrcip 
Fnleronle flota włoska składa­
jąca się z dwóch o|nceriiiVri\v 
1 fioły", torpedowców, którci 
towarzyszyły krażokeniki fran­
cuski i anielski, została powi-

prretiłanała Włochy 
Morska parada 

Dfnesza wlasiel radjostacfl 
tr.rą przez flotę prrecka. 21 strza-
•a;m im atrin-l I wywieszeniem 
na masztach chorasfwl pań­
stwa srrzymienionych. Po ce­
remonii finta włoska wrórlła 
natychmiast do Włoch, 

Włochy len!ą się z Belgja 
Depesza wlasiel radiostacji 

RZYM, 20. 9. —[ Urzędowe | niecką Awaria belgijską 
oirloszenle o zaręczynach na- 4 listopada b. r. ,•*• 
stępcy tronu wloskietro z kslęż-1 

i „»w 

Nabolertstwo 

nastąpi 

(if Jro z 

ŻłłOt 

ATENY, 20. 9. 
*eiisfvvie żatoi)rv!Ti 
dusz ofiar w Janinid 

bne ta dusse zamordowanych 
w Janinie 

D«pesza wła^nel radlostacll 
Na nabo-. katolickim w Atenach obecni 
za spokój byli wszyscy ministrowie grec-
w kościele > cy. 

Niemiecki upór 
czyli 

Głupi dwa razy traci 
132 miliardów marpk złotych. 

Cyfry te dowodzq niezbicie Ja­
ką kieskę poniosły Niemcy z 
powodu przysłowiowego swe-
Ko nporu 1 pychy, która poraź 
wtóry wpedza Ich w katastro­
fę. 

kosz-

Przecfwnliv bieAe^ oporu 
W Ruhr wvk;i7nia[f,a zajdzie 
skrupulatnych ohli#r,-, i> w." 
ty OpórwZa^hi jP . ih 
tował Rzesze Nicn|ecka 
ISO miliardów marpk w zlocie 
wówczas gdy zaplecenie' 
sumy odszkodowań nie 
kroczyłoby 

całej 
przj-

•SZNURKARZ , 
—, sło-iyo oznaczające kogoś, wastepujacesro sbbte z'nęazy fo-
szulę systemem SZNURKÓW, podtrzymujących mankiety, 
potkosziilek, kołnierzyk. x 

SZNURKARZ-
— jest przeciwieństwem slow a. 

PA SKARŻ 
Najwięcej takfch ..sznurkarzy spotyka się wśród urzędni­
ków • - ' - L ' " " - ' państwowych. 

(Słownik Polski powojennej — r. 1«23). <J 
Tysiące inutonyrfc,, stroskanych Qłdw 
\ Tysiące bladycłr smutnych twarzy^ 

Tysiące głodnych ludzi 
Oto obrai wiecowy, który (utro zalegnli 

warauwskle 
(Od warazawsktefo tóre^indentaJ. 

Dziś t. Ł w piątek d, 21 b 
m. o godz. 6-ej wieczorem od­
będzie się 
wlec pracowników oaristwo-

rch 
Co 

* WVi 
v wielkiej sali 

ul. Nowy Świat Nr. 19. 
•Portądek dfclenuy: / 
1) postulaty ekonomiczne; 
Z) ustawa uposatenlowa 1 e-

merytalna prkcownlkdw pań­
stwowych. "'*•*"" loseniTj, przy 

Pierwsze zwycięstwo w walce 
j z drożyzną 

2nl*ka cen węgla o 8 do 10 procent 
(t)d «nrr,?rr.vskIeRro korespondenta). 

W ostatnie) chwili dowladn-
lemy się, że na konferencji w 
zaKlebiu weclowein udało 
dzięki usilnym staraniom ml 

si«! 
T l l | 

i i 

nlsterftim pnjemysłu, I handlu 
uzyskać od baronów węglo­
wych zniżkę cen węgla wyno­
sząca 8 do 10 procent od cen 
dotychczasowych. 

nego bandyty Antoniego Dębl-
sza. który w nocy z dnia 21 na 
22 kwietnia b. r. dokpnal w wię­
zieniu mokotowsklem straszli­
wego morderstwa na osobach 
dozorców: Ro-wMskleffo, Ła-
plńskletro i Kurowskiego. Jak 
wiadomo Dębisz skazany na 
dziesięć lat ciężkiego wlezie­
nia, odsiadywał swoją karę w 
Mokotowie. Morderstwo było 
ukoronowaniem 

x dawna now/Mciro 
, • _ . udeert). 
którą Dębisz przyttotowywał 
wraz z Innymi swoimi współto­
warzyszami: Dydenką, Rysz-
kowsklm-t Nowickim. Ucieczka 
powiodła sle, dopiero w mie­
siąc potem Dębisz schwytany 
ps t a ł w Białej, Inni mordercy 
dotychczas Jeszcze fcujają na 
swobodzie. y^p*r*f**,V -., 

O godz. 1030 1i^, . • •'• 
na sal) sadowe! ro*!e«r» sle 

brteflraBlę^WcoeMw, . 
Kilku policjantów »wprowaaft 
oskarżonej) Rębisza, rakuteim 
w nożnej reoine kajdany. Jeat 
to młody metczyzna o twarzy 
icląirłej, wydatnym bjirdto no­
sie 1 zapadniętych oezodołaoh, 
duże uszy odstają od wyfołonej 
czaszki. ZachowuJ^alc tartizol 
Spokojnie, Jakby * w*ywa«ł%| 

Na pytanie p ra«w6in ta*»-
go wiceprezes* Oumlńsklw 
otkartlonf odpowiada. t t 
Artśd ire»ztaw|iHltW" wfm@mi> 
w Piotrkowie, a 

Morderca dozorców wle|i|fticfi 
przed sądem ~Ę 

Na sali sądowej pojawił sl« 28 letni ban i ta 
zakuty w kajdany 

iTilefonem t Warszawy). 
Wczoraj rano rozpoczął się w 

sądzie okręgowym proces $łyn- Łodzl. z zawodu! f s t 
rzem. Do winy się | e prtyzia 
Je i twierdzi, że daafaeczkl zo­
stał zmuszony, a >» morder­
stwie iadnegd udzlaluułie bral. 
Kilkakrotnie ^odkrJlaTtę oko­
liczność, że pozo§awało mu 
Jeszcze 
tylko 2 l Pd| rokrfl 

4ZMU.1 
więc nie byłoby Wyrachowa­nia puszczać się 
slęwzięcla, 
«Iada hlstorję 
kiedy ztrlnęło t 
ców. Twierdzi, 
sprawcą wszystki 
dyta Dydenko, 
z ' dozoredw 
kiera, dwóch llni 
strzelił. Uciec musiał, 
tak kazano I 
tułał ale po lasach 
Żywność I 

przed 
ono-

nocy, 
dozor-

glównyw 
był bati-
jednetro 

zamordował s!e-' 
zaś i Innych ża­

bo' mń 
z, Innymi 

kto 

nfcrywatl sl« m i 
Szli dalej, doiier 
sób aż do 
wreszcie Dęłi 
swoje strony, 
nlzować sobie uc 
chosłowacji 
fałszywy 

Nastepuji 
świadków. Sa -
dozorcy wlę 
wiadaja 
nocy. , .-. :.--r 

O Rodzinie 1-
Jrok, skazitlacy Debfc#a na (<»-
n Śmierci 

Psfarnla, w której wszyscy wiecznie 

BERLW. W. 9. Z 
nadeszła wiadomość. 

t fo*$?eIat*>* 

Moskwy 
że nastą-

_GIEŁDA i :i 
(Telefonem z WaVszawy).% - - ^ . Ł . . 

Haberbusch 5X, $5b\ 
Korek 70. . -L,i*\ 
Polska Nafta lOO.lIoK 
Pol. Pr^em. Naftow. 
Nobel 195, 318, 3O0.{ 

płacone 
:ez P. K. 

Zdradfwa statystyka 
Niemcy płaczą, a zboże wywożą 

Pepcsija wlas ne| radiostacji 
BtlktlN, 20 ,o. - W związ­

ku z brakiem środków spożyw­
czych w Nler.iczech o«ib.«ono 
dane dotyczące urodzaju w 
Rzeszy. Ta sensacyjna; staty­
styka dowodzi, wbrew tenden­
cji rządu niemieckiego i dotych­
czasowym opiniom, że Niemcy 
nie potrzebują importować 30 
do 40 proc potrzebnej im żyw*, 
noścl z Ameryki. Urodzaj w 
Pruslecli Jest o 50 proc. lepszy, 

z^cr 
stat-

ani*el| w roMi zeszlj'tn, w 
warji zaś o 70 proc. Tego 
ny urodzaj w Niemcz 
przewyższy lprodzaje lat os 
nich, wskutek czego ' Niemcy 
będą mogły fczęść zboża 

wywieść zaniiudee. 
Władze pruskie obliczają zbio­
ry pszenicy, żyta, jęczmienia i 
owsa na 13 mlljonów 150 ty­
sięcy ton, czyli o 4 miliony tpn 
więcej aniżeli w roku zeszlyjn. 

We Włoszech dopiero teraz, co 
w Po?śce od początku 

Depesza własne) radjostacfl 
RZYM, 20- 9. — Włoska Ra- kę religji we wszystkich 

da ministrów postanowiła lach. • 
wprowadzić obowiązkowa, nau-

! 

Pp. Skirrr^rt! I Bentsz bidą 
kandydowali do Rady Ligi 

Earodów 
PARYŻ, 20. 9. - „Temp 

nosi. żo na wso<MneJ Uc 
Polski ,1 Malej Ententy 
nowlono podtrzymywa 
dydatury Skirniunta 1 

• " t • 

do Rady Ligi Narodów, a w żja-
dynm wypadku nie przeciwsta­
wiać tych kandydatur Jedna 
drugiej. 

Ceny złota 1 srebra . 
w dn. wczorajszym przez 
K. P. 1 komitet Skarbu Narodo­
wego przy Głównym urz*dzle 

probierczym: 
Złoto: 

Dolary 268.200. Franki 51,740 
Funty angielskie 1.305,000. Ko­
rony a-w. 54-320. Marki nie­
mieckie 63,870, Ruble 137.950. 
arram szczerego złota 178.232. 

Srebro: 
Dolary 126.300. Franki 21.900 

Szylingi 27.400, Korony a--w. 
21900, Marki niemieckie 26.200. 
Ruble 94.500. Oram szczerego 
srebru 5.253. 

Notowania oficjalnef j -wj 

Dolary 288000, 280.000. 
Marki niemieckie 0,0019. 
Franki franc. 17.100, 16.600, 
Franki szwajc, 49550. . . . 
Funty szter. 1.309.000. # * : 

AKCJR :"•*« 
R< dla Han. i Przem. 217,5, 

215 (po 100), 2?0 (no 50). 
B. Kredytowy 150. 140. v> ,.-,. 
B. Przemysłowy 90. ';«*•" 
B. Przem. we Lwowie 71, 70, 

70,5. 
B. Zjjedn. Ziem Pol. 190. i ^ r 
B. Zw. Sn. Zarób'. 390. .•.W 
B. Zw.-Ziem. 80. :•'*' 

1 Scli 
105, 1 Puls 90. 105, 102,5. 

Snless 360, 320, 340. 
WHdt 160, 200, 175. 
Chodorów 850. 
Czersk 350, 370. 355. 
Starachowice 1000. 1150, 1100. 
Zieleniewski 1750, 1900. 
Żyrardów 52.000, 52.500. 
Borkowski 14". 155, 145. 
.lablkowscy 35, 33, 34. _ 
Polbał 26. 
Syndykat RoL Warsz. 3.50. 
Transport i ZcdiiTa 30. 

fCmlelów 265. 275. 270. 
Elektryczność 1.500. 
Pol. Tow. Cl. 175. 157,5.. 

Lenartowicz 36, 
Pustelnik 230, 
Siła I Światło 175, 
„Konopie" 1400. 
Poznańska Sp. D 
Częstocice 5250, 

Kosławlce 380, 
Jchałów 625. 

Tow. Fabr. Cuk 
77001 (po 10) 
9000, 9500. 

Fijley 160, 175..; 
Łazy 70, 64. -J 

Warsz. Tow. Ki 
830, (po 100). 
(po 50). 995. 1 

Cegielski 125. 1 
Lilpop 145. 160, 

145. 180. 
Modrzejów 1300, 

1475. 1510, 1450. 
Norblin 260. (no 1 

(no 20, 25. 50) 
Orthwein I Ka 
Ostrowieckie 1—4 

2150. 2100. 
Ostrów. 5 em. 1 
Parowozy 117, 11 
Pocisk 175, 170. 
Roh|n i Zleleniews 
Rurfrkl 610. 630. (i 

715-

100 (no. 5) 

firart 
925, 875.! 
1075. 
5. f 
(po 

(po 100) 

300. 350, 
390. -"*" 

5- ••», A 

2000S 

1975 

100) 6TO 

QLÓ\ 
4l ki. 

LÓWNE 
V-^| ki. Loterii 
Mk. 
Mk. 300 000: tt 

34409, 50656, 61 le 
Mk. 200.1000: 

647&5. 67744. 74 
Mk- 100.000: 

80.000: 
,,61594, flgajfl 

?ANE,4 
twoweL 

28117, 



Najpotężniejsza Instytucja 
finansowa w Polsce zdaje 

ze swej działalności 
zdziałać jeden człowiek, 

sny talentem i energią 

spław 
Co m 

obd 
oram 

Jąee zebr* 
przedstawiciele 

Oneirdaj wie 
sie wielce In 

i ule, na którem 
P. K. O. sdawaltaprawt t dala-
l«litości swej fnitytucjl. Pierw 
szy zabrał jrłóa sekretarz ffe 
nerainy P. % OJbtecenai Lalo. 
wleź, który prijłdewszystklcm 
podniósł te okoliczność, te naj­
ważniejszym cilcm P. K, Ó. 
Jest działać w wemnku 
wzmożenia ile (obrotu be««o* 

lówk 
Usiłowania tejJbdniosły potą 

dany skutc<c'( djptó temu parł 
stwo wydrukowało o Jylel 
mniej banknotów. Obrót (bez­
gotówkowy wynosi w tej chwl 
II 6-SM: * ORiMnej mimy obrotów 
P, K. O. f sfeira [sumy 

umrwMfftkhijo korntpmdmM 
odbyło 

czterech hHIcw 
elumt ml 

Wzmaga sle 
oszea«dne4cto< 
pntu.r. b. 
' tyc | polskich. 

I % i»Ara ole-
łw mk. 

Swnle* ! obrót 
,ktcVrv w sier 

sl 10000 arfo-
'lestety, w spo­

łeczeństwie znrjtało Jest Jaw­
cie zrozumienia dla spraw o-
brotu bm&ntói rkowego. Stal 
równie* na przoszkodzle,. 
zwłaszcza w Kongresówce, 
brak oJ|nowlfdi|li'i ustawy cze­
kowej. Tamuje równie* prawi­
dłowość ruchu zależność od nie 
dofęlnle dzlałafecvch urzędów 
pocztowych I ] nicrozwlnletej 
sieci kolejowe). 
V Sprawozdanie! mecenasa I a-
lewlcza rezwiihł w dalszym 
icWfB WerownIM biura praso­
wego P- K. O. | r . Dura. Jesz­
cze niedawno wartość naszej 
waluty oblerowpj wynosiła 
czterdzieści "Mi milionów do-

laropr, 
fers* Już mimo Ipzmozotieł e-
mlifl Wartość banknotów obi<s 
jrowyeh tmnlej|zvła sle do 
7!\k mlljonów dolarów. Ot<fz 
P. K. O. pracuje iw tvm klerun-
kn, &by zaoszejbdzić państwu 
Jaknaiwtekszą łoić bankno­
tów. Pewien nlelorozwAi P.K. 
O. należy tłomaczyć słabym 
odzjałim obywateli państwa. 
Na 38 :bowi>m nilljonów ludno-

wytrzymuje żadnego porówna 
r.l» % Turopą, Mimo to Jednak 
rezultaty są dodatnie I obrót 
gotówkowy w roku bielącym 
do I-go września wynosi 

1-16.1 '*< oiióliiel luny ban­
knotów. 

Drugiem zadaniem P, K. O. 
Jest skupienie kapitału oszczęd­
nościowego, który wynosi o-
becnłe Jut Sfl miliardów. Dro­
bne oszczędności bowiem to 
motor prawidłowego życia go­
spodarczego, to skupienia ener-
srji, która ma być zwrócona 
t powrotem społeczeństwu. 
Ponieważ Jednak w ostatnich 
czasach lokowanie oszczędno­
ści w ziotvch nrzybrało chara­
kter spekulacji, 
musiano wprowadzić pewna 

ograniczenia. 
W dalszym clagu P. dr. Dura 

przedstawił działalność kredy­
towa P. K. O. I zakończył swo­
je Interesująco przemówienie 
stwierdzeniem, ie Instytucja, 
która reprezentuje, nie pracuje 
byunlmnicj dla zysku. 

Licznie zebrani przedstawi­
ciele InstytucyJ społecznych, 
oraz banków rozwinęli szeroka 
dyskusje, poruszając wiele 
spraw żywotnych, na co odoo-
wladał szczerrółoweml wyjaś­
nieniami mecenas Lalewlęz. , 

Ca/v ten wieczór _/ ' 
sprawił iakn<»w«iiatnleiałe^wira 

zenie 
I leszcze raz przekonał. Jak 
bardzo Po*vttszną Jest ta In­
stytucja. Słusznie tezJ zazna­
czył (eden % mówców, że'He ra 
?v wchodzi sle w mury, P. K. 
O., doświadcza sle dumy i za-
dowolnnfa, czerpie sle poprosM 
sfamHd zapas optymizmu I 
wiary, tt przy odponylednle) e-
nerttil i dor#et woli wiele w 
Polsce zdztarać molna. 

Dzieło ministra Lindetto do­
znało wczoraj entuzjastyczne! 
anmbaty te strony przedstawi 
cieli nalnowainlejszych msty-
tiryf polskich. 

Do wielu snraw poms?onych 
na wezoraiszem zebraniu po-
wón|my niebawem. 

Pti<et, m inautfinrT. JSL.1£ 

Zwyc3estwo polskie 
na zagrabionej przez czechom czc«d 

Śląska Oeszyslsklego 
W cesztą niedziele odbywa-

ły ale na Slą«ku Cieszyńskim 
wybory do rnd irmlnnych, kl'*i-
re wykazały nlctylko'rzad<>.vl 
czeskiemu, ale I całej Europie 
prawdziwy ohraz stosunków 
ntrodowelclowych na Śląsku 
Cieszyńskim, przyznanym Cze 
chom. 

Polacy zanlecliall na cras wy 
borów partyfnych sporów | 
wsxyc'kfe polskie nartje, nawet 
klervknll I socjaliści, utworzyli 
w $pólnv front. Dzkkl temu mn 
żna mówić1 

o wnlnem zwvclostwle nol-
sklam. 

I tak- w Karwlnle ponad po­
lowe mandatów uzyskali pola­
cy. • 

W czeskim Cieszynie — ? 
r"ar»,i<fv w P'hlrv S, w Poli­
cach 12, w Nleborach 10, w 

Trzyrleri Q, w flnolnlkarh fi. w 
Trzanov i-*ach 10, w Tryńru 
10, w ?mlln-*-lcach 13. w Ou­
tach 13, w Stouowlp 24, w 
Szainbarku 10, w 2ywodnie 
7, w Tomaszowicach 4, w Oler 

llcku Hi w Błędowfi-nrh :$, w 
OrtowfJ 7, w r.nz;i'.ii 10, ̂ v Sn 
che) tMmeJ 22, •*• Idiciiininit: 
i w Jabłonkowlo lo, w Nawslu 
2\, w Pomnie 10. 

Z wielu miejscowości niema 
leszcze datnd obliczeń. Jednak­
że należy i ale «pod«lew»ć, le i 
tsm polacy uzyskali jeśli nie ab 
snlntnn większość, (o w ka«-
rfym razie poważna liczbę man 
datów. 

Prasa czeska, omawiała: 
rezultat wyborów na Śląsku 
Cieszyńskim, stwierdza 

M.-i'<e lnt«ri»»ow czeskich. 
Blada zwhjszcza czeska 

prasa nad swa, porażka w Kar­
wlnle, Dąbrowie OrłoweJ I Ła­
zach. 

Nadmienić wynndn, ie we­
dle ordynacji wyborcze! cze­
skie! żołnierze w czynnej służ­
bie biorą udział w wVborach. 

Tent większe lest wlec zwy-
flęstwo ugrupowań polskich, \\\ 
bowiem wszyscy niemal boi­
skowi glosowali na naród -d»-
mokratyczne listy czeskie. 

Now? wydawnictwa WoliNwiąo 
Instytutu Naukowo-Wytfawnlczeifo 

Oititnlo; nk»i,ił •!« wielki, 279 
ilron I kilUannłcł* t»Mlc «»wl«r«ląc:y 
i«Uyt Jruiil „Alm««MhB oIlo«r?Ule 
|o", w ktfirym sebmowin* •» tre-
Mwl* I prte|r«fW«: orKtnlztsI* po-
kalawi slutb, ergmliscja rnurynarkl 
wo|rnne|, ukohsletwo woiikow*. itu-
4Ha otwlatow* w wojaku em'.lom«ly, 
umundurowani* wojaka, tudiki o3-
mnciftiit I odinaki wojskowe. 

Nader d«k«wa I potyteems j*it 
ktltika bit. TulaCika p, t, ..t.ol *a-

I aparat? taftowa", W pracy 

t«| omawia i.ilof rd*n«j roś«a|e lotu 
I budowa taftWcAw równych łypow. 
Ksląlka U wsboJ»c« na»ą liliroliu.; 
lolnlotą, 

Poin tfml kllątkaml wydał Wci­
skowy Imlytut Naukowo-Wydawnl-

ery dw» pmkłady: ,,BltW() pod 
VerdBn" pułk. Cordy I „Z«<amanle 
pi* nl«ml«;lila(!o piana wojny" g<n. 
C«mon», K«iafki; flm, Camona i»o-
patrjyl tlufnaei:, kpt. Laskowski w 
nadgr poźyftecsae przypisy. 

O bezp eczenstwo ni Kresach 
(Od varsz.HUsklepu koicsponilcpta). 

onpinlnfWVni prc-hznn.. ^,.,Klt tiaw-tr-w na po-
lltftl O e /eni Idn^sil,, iuj n a M e 

W dniu 
•tijpr WlKis przvRł (wis. Woli 
kle 'i I sen. SlcdlriH<'i>o (l>, IV 
^ ). którzy przrdslawlll mu i>o-
'.tnl.ily ludności krcnwel w 
Mnaw.ich bn/p|ee/.i*i'istwii pii-
hlluZnoKo na kresach nni/ w 
•iurartiiuh rolnych I oświato­
wych. 
" Miedzy inneml została poru-' 

''lliftl O e /eni lijuiusii 
Idst1l'» F 

P i r m l c r ,ir<kił przeds:tnwl-
i-li-ll '•"!•' iv. i k«r« . i iwi I. A y z e -
l ; ; ' l ' : i "' " ' t 1 ' ' i i y c T k w e -
stjju-li złiiźv(. M*J' "i-ruutace da­
ne I Pl /Vrzckf fn-lv tr.r.pjc | c n 

w najbliższej rJ|zvszfoścI, 

Jak tyla orotesortpii 
uniwersytetów w Polsce 

Jeszcze trzeeM 
(Od warimwsMego korespondenta") 

śel tyiko 36.000 postuRiiio sle 
ta, Bt«t(iftncla. Tafel «łosnnct< nie 

PriYioJa kanclerza seipia 
Chamskie 

Na stacji Bern 

zachowanie się austriackiego 
kolejarza 

hnrdstal, na te­
rytorium 'austrjifcklej republiki, 

.tu* ppy Kranicf czechoslowa-1 
ckjejj w nocy z| soboty na nie-' 
dzlelk do poclaku, zdążającego 
z Wiednia do Warszawy | •arlo-

izacepo w osnbiei salonce kan-
{cierna dj. Setnik — wbiegł re-
1 wldent kolejowi', który w fer-
'worle słutbowym, mimo zwró 
;cenią mu u-^adj przez konduk-
toraj że w saTajhee Jedzie naj-

; wyższy dostojajk republiki — 
; zażądał w kajlfrorycznej for­
mie iokazanla bljetu. 

Sszelkte »tttmaczenln nie 
kowaly. musiano obudzić 

dr. Seiola. Najretny rewident 
zażądał od kaij^erza okazauta 
lejtljymacll o«)bi«tcJ, która 

• gruntownie srjrawdzlwszv — 
•optjścll salonka: 

4byt Już natltrczywe zacho-

AEnle się funkcjonariusza ko-
lejowe^n względem najwyższe 
(To dnstojnlka republiki —- wy­
wołało w prasie wiedeńskie] 
żywe oburzenie. 

Pisma codzienne podkreśla­
ła fakt. że w dniu, kiedy kan­
clerza dr. Seipla Warszawa 
przyjęła wystawieniem Kom-
ojnjl honorowe! I odeirranlem 
hymnu austriackiego) — naj­
wyższy dostojnik w swej wła-
srel republice spotkał się z 
chamsklem zachowaniem pod­
rzędnego funkcjonariusza kole-
lowepco. 

Wedłiiij obiegających Wie­
deń wersyl „corllwv" rewident 
jest członkiem partjl radykal-
pr.ifomunlstycznej. 

Zapewne chciał, w ten spo-
s^h zamanifestować swe komu 
Rferyczne po^lgdy. : ^ ^ ą m . 

Jak się dowiadujemy, wy­
dział prasy I propatyandy mlnl-
sterjum snraw zagranicznych 
powiększył grono swych ur?e-
dnlków o trzech współpracow-
nlkó-^ 

Mianowicie n. Natansohn, — 
sref tetro wythlafu, zdofflf po­
zyskać on. księcia Puzynę, n. 
Orzechowskiego — współpra­
cownika „Oońca Kaliskiego" 
oraz p. Jachimowlcza. « ', 

Ciekawe, c |y wydział prasy 
1 propacandyHak dziś wzmoc­
niony, będzl«'to>«z funkejono* 
wał leolsj, czytHe* w dalszym 
ciąjru popr^astBnfe na, bezmyśl­
nych notatkacii I sprostowa-
fifech, któreml knrnirrirAse sto 
feczrła i zamiejscową od d/uż-
szeRo czasu. 

A rnożehy komisarz oszczed-
'•"łścjowy. p. Moskalewskl, ze­
chciał w te sprawę wejrzeć? 

/skiego 

metrów 

fr lako^profe-
|(IV katćgorja 

cjolozJI, pobrał 
sor zwyczajny 
plac) 

13.21'>.;(><> marek. 
Pierwszy z inlch zarobił — 

Uczcie ceny z 1 | września — 0* 
par kamaszy. d W l f, metrów 
sukna. ' | 

Prof. nadzwjfcznmy, samo­
tny, p. .farra. otrzymał wraz 
ze studiami 1 wysłuąą lat 
10.342. 262 nwfk, wtedy, Kdv 
czeladnik szewwl w I kategor­
ii zar«b!nł dwalfrnz.y więcej. A 

adnlk krewie­
nie prowadzi 

wychowuje 
blste dzieł, i 
woK<Me nie u-

kcl, prorekto-
mała rodzina 

mk. Ad-
4-722.875 mk* 

Spotkanie tfwfith prem^eraw 
Narazle mznky zdail nie byfo 

PARY2. 20.9. (PAT). Fran­
cuskie radjo oficjalne. Dziś w 
irmacliu ambasady anorlelskiel 
odbyło sie spotkanie Bahłwlua 
z Poincarćm. 

Dwaj premierzy wymletdii 
nculąriv na otiólną svtnaclę po­
lityczna. Nie należy oczekiwać, 
aby w clattu ładnego spotkania 
obij mężowie stanu doszli do 
ostatecznych wniosków, w ka­
żdym Ir '• •-' azie należy z za­

dowoleniem podnieść. I* w 
czasie dzisiejszej narady nie u-
lawnlła sle żadna różnica > ce­
lów, oni też rozbieżność ' za-
fad. kt^re mogłyby przeszko­
dzić wsnótnracy obu krajów, 
od której w tak wlelkle'1 milrze 
uzależniony lest pokoi świata. 

Termin wyjazdu oremjera 
anRielsklego nie został Jeszcze 
ustalony. -;-

życie zanerło w Baifenjl 
KARLSRUHf!, 20. 9. Wszel­

ki handel I przemysł w okręgu 
Horrach w Radenjl ustał Pra-
crz^nlcy kolejowi, Jak ró'Am|eż 
pracownicy poczty, telegrafu I 

do telefonów przyłączyli się 
słraJkuMcych robotników. 

StjraJk wybuch! też 1 w Frei-
burgu. «, 

( Wntfnlowa pertsln rektora ŁysK 
rdwna się s parom Mmi 

A p. profesor Krzywicki zarobił na 
sukna 

(Oii wartmmktogo koretpontt0ntą) 
Stosunki w dzisiejszej Polsce 

bardzo sle zmieniły. Pozornie 
jesteśmy najbogatszym w fiu-
rople krajem. Dyle* handlara, 
sklepikarz, pośrednik, mahler, 
orzekopleń — zgarnia miliony 
bez, trudu 1 pracy. 

Dyle szewc lub krawiec, któ 
ry przed wojną Jadł kiełbas-} 
l pił wódkę tylko w sobotę, 
dziś 
ieżdzl samochodem I opycha 

"dę w restauraclach Bristolu. 
furnpeiskleiro lub Brtthlow-
skleijo hotelu. 

Znwód sze.wckl, którym nie­
gdyś groziło sio leniwym 
uczniom stał sle dziś nlezlsz-
czalnym 

Ideałem dobrobytu. 
Czemże są mizerne pensie 

profesorów imiwersytetu wo­
bec doehodów nn. szewcowi 
sprzedaiącycii dziennie po 100 
nar obuwia! przy 25 procen­
tach zysku?! 

/*abnczmv to n«i przykładach. 
Rektor uniwersytetu warszaw 
sklecroM nrofesor (irawa przym-
sk|eTO otrzymał [ za wrzeslift-
wrae z dodatkiem na rodzinę, 
za studta i za lata wysłużone 

17.MMW m»rek. 
Profesor Krzywicki, autor 

kapftalrwb dzieł *j zakresu so- » „, v., 

Od poniewierki lnwalWz)clei 
iffhowa' nas t»an!sl 

Z mń ścieku ulicznego Ho polata 
Niebawem opieka nad ciężko 

uszkodzonymi, niezdolnymi do 
praoy Inwalidami wolemiyml, 
potrzebującymi opieki społecz­
nej, doczeka się c?łi"owltecro I 
bardzo pomyślnego dla zainte­
resowanych roz.'wiązania. 

Do obecnie Już Istnieinrearo, 
ledyneTO zakładu dla tych In­
walidów w Płocku, przybędtlc 
nlejbawem 

nowv o^9*•,," •»n<iv»wką 
rrający aż okofn 500 nokol, sta­
nowiący zabytek architektury 
z dnurbji stołowy XVII w., na­
lać n. Slubowskleiro w Radzy­
niu koło Łukowa w wole w. lu­
belskiem. 

Pałac ten podarował p. Slu-
bowskl Związkowi Inwalidów 
wojennych z tern, że mają w 
nim znaleźć pomieszczenie 

także weterani, 
powstań narodowych. 

Przysposobienie pałacu dla 
cełówj oniekl społecznej nad 
Inwalidami ma się wkrótce roz­
począć, a wielka pomocą tak 
w tym kierunku, Jak w dalszem 
urządzeniu i utrzymaniu nowe-

przcież ów 
ckl czv szewcltl 
Wykładów, ni 
Prawników, nie 
nrawd"nodobn 
mle pisać. 

Asystenci,, a 
rzy i kns tns - e 
ot"yma!I S.l. 
lunkct samotni 
Zwykli asystę... 

nlęcale 4 n tr-lltona.\ *'l 
Dziekani w^tjHałowI —' 

13 S<0,4(8 marek. 
A 8Tpfcr»y, wimn^hodowi w 

bankach im ii '-'.ęstokroć to 
samo, a'b'i wieeri. 

Czem tera-/ bs 'zlnmv straszy 
II plbjft dz ie l? - I czy nie no-
winntśmy sto cleszvć. ieżeil 
n*sze dzieci bf^n leniw*9 

to zakładu będzie ofiara jedno­
razowa * 

30 (M)0 i!o'arńw, 
złożona przez; stów. weteran 
nów armii poHJd*' w Ameryce,' 
które też stale ft->dzie zasilało 
nakład subsydiami na utrzy-4 
nianie. ę ' 

Wreszcie t-zofi wielki za-i 
kład dla luwalMipw będzie sta-3 
powił Jeszcze nie odzyskany 
od zarządu workowego, da-5 
wny , , ' 

Dom dia inwalidów" ę 
ewslrjncklch we I.wcwie, obe->) 
•cnie obrócony tia szpital woj-j 
skowy I na shłB''nlce artyku­
łów • wojskowych. RewlndyJ 

kacja ta też nta bvć niebawem 
wszczęta,*a rto J") uskutecznie­
niu spraWa i.ooicki społecznej 
nad inwtfidanil, która dotąd 
tylko utykała zipowndu braku 
pomieszczeń łJln-'inwalidów, bę-
dsle pchnięta na rowe tory. 

W wspomnlatrv''h 3 zakła­
dach mogą z.nalcf' nomieszczeA 
rle wkzysey.i ciężko poszkodo­
wani Inwalidzi \vo'cnnl. potrzeV 
bujący opiekj srfiecznej.; 

Pursyiklewlcz 
J o zamordowaniu Rasputina 
Wyjijtkl z (pamiętniki osławionego przywódcy 

^Czarnej solni" w dawno! Rosji, W. Puryszkiewlcza 
J 1 <Cląi dalszy) 
Rzeczywiście, nie upłynęło 

'pięciu minut ojł wyjścia Jusu-
powa, kiedy usłyszeliśmy głu­
chy huk strzału, pocz.em prze­
ciągły okrzyk; A - a - a! I ło­
skot ciężko padfij-ureiro ciała. 

"Nie tja:ac cb»v!ll czasu do­
słownie stoczyliśmy się po 
schodacli ku drzwiom jadalni. 
Ktoś z nas rmjjiiał zaczepić o 
akumulator, bowiem elektrycz­
ność nacie zsrasm w pokolu. 

Kiedy zapalono światło, uj­
rzeliśmy nastapuiący widok: 
przed sz.ez.lon«em leżał na 
skórze hiatcdl niedźwiedzia 
urn erajacy Orztetrorz Rasputin, 
Pad mm Z-IŚ s t J r. rewolwerem 
w prawei i c c | zrteyonci do 
*ym, zitnefnie ip^kojny, Jusu-

wioneiro wstrętu patrzał on w 
twarz zabitego przez siebie 
„starca". 

Krwi nie było widać. Oczy­
wista, nastąpił ; wewnętrzny 
krwotok i kula ttafila Rasputi­
na w piersi, !ecz,| prawdopodo­
bnie, nie wyszła. 

Pierwszy przemówił w. ks. 
zwracając się do mnie. 

— Trzeba KO zdjąć JaknaJ-
prędzej z dywanu I złożyć na 
kamiennych płytach posadzki, 
trdyż będzie KorzeJ, Jejśll się 
przesączy krew i poplami 
skórę. 

Dymitr Pawłowicz ujął zabi­
tego za ramiona, la zaś — za 
no,'i i ostrożnie ułożyliśmy go 
na podłodze Kłową ku scho-

uciuBjicm niewKytQ.^4t>ra. którenii zeszliśmy z górv. 

jnraiamiffgłyiawBrrTiaW r T i n t i 
Dywan był nlezaplamloiiy. : 

W milczeniu otoczyliśmy 
zwłoki zabitego, którego teraz 
dopiero, po raz pierwszy ujrza­
łem dokładnie. Znałem go je­
dynie z. fotograf)!. Jedną z nich, 
wyobrażająca Rasputina w gro 
nie wielbicieli z pośród dwor­
skiej arystokracji, otrzymałem 
w swoim czasie ofl generała 
A. P. Usowa, dowódcy trzecie­
go pułku strzelców konnych 
gwardii. Dokonawszy dużo 
odbitek tej irrnny I zaopatrzy­
wszy w nazwiska osób sfoto­
grafowani ."• wraz z odpowie­
dnim komentarzem, rozesłałem 
je do redakcyj wszystkich 
pism petersburskich I rozda­
łem w końcu listopada człon­
kom Dumy państwowej. 

Teraz stałem nad jego tru­
pem. Miotały mną naf óżnpro-
dnlejsze uczucia, lecz najsihiiej-
szem z nich, pamiętam to do­
brze, było uczucie RłęboKleKO 
zdumienia jak rnócł, zwykły na 
pozór i raczej wstręt budzący 
cham. co* z Rvlena ,lub Satyra, 

ekf s 

wpływać na losy Rosji I na ży­
cie fjak wielkiego narodu. 

—i Czem zaczarowałeś, nędz­
niku, cara 1 carowa — myśla­
łem wówczas. 

—> W Jaki sposób zawładną­
łeś cesarzem do tej-o stopnia, 
że twoja wola stała się jego 
wola, żeś byl faktycznym sa-
modzierzcem w Rosji, uczyni­
wszy z pomazańca bezwolne 
narzędzie swoich dzikich za­
miarów I apetytów. 

Przypomniało ml się wów­
czas opowiadanie Jusupowa o 
terrt, czem traktował cara Ra­
sputin za pośrednictwem swo­
je KO przyjaciela, lekarza tybe-
tańskiesro, Badmajewa. 

— Dlaczegóż ty, Feliksie, — 
nekł razu pewnesro Rasputin 
do Jusupowa — nie bywasz u 
Badmajewa? — To człowi^k 
ootrzebny, bardzo użyteczny. 
Idż do nieco, mój drogi, zoba­
czysz jak to on doskonale] le­
czy ziółkami swojemi I traw­
kami. 

— Da ci on, naprzykład, ma­

ły, male-eńkl kieliszeczek swo­
jego odwaru, I a-ach! taka w 
ciebie odrazu siła wstąpi. Albo 
też wypijesz naparstek Innej 
nalewki I — jeśli cl smutno na 
sercu — wnet wszystko wyda 
ci się bagatelka, a ty sam sta­
niesz vSię dobry, jak do rany, I 
takJ jrłuplu-u-tkl!... 

Stałem nad Rasputinem, 'Wpi­
jając w niego wzrok. Zyl Jesz­
cze, lecz ledwie oddychał: była 
to agonja. 

Prawą ręką zasłaniał sobfe 
oczy I część nosa, lewa zaś le­
żała" wzdłuż ciała, którem 
wstrząsały raz po raz skurcze. 
Ubrany był bofrato,' lecz po 
chłopsku, w jedwabną, suto 
haftowaną koszule, koloru kre­
mowego z taklmż grubym 
strHrem l w aksarhltne hajda-
wery wyrzucone i na wspaniałe 
buty. Jetto długa czarna bro­
da, troskliwie utrzymana, lfnlła 
Me od kosmetyków. 

Nie wiem jak długo stałem 
nad nim nieruchomo.' Przebu­
dził mnie głos Jusupowa;." . \ 

— No, idskemf na córę, pa-̂  
nowie, dokończyć rozpoczętej 
go dzieła. jj• ' . - \ 

Zgasiwszy światło I zlekka 
przymknąwszy drzwi, udaliśmy/ 
się do gabinetu. ! ,'•••'*,'•' • [ 

Tam po k^lel winszowaliśmy^ 
JusupowowiJ że jemu w udzla^ 
ie przypadld to łaszczytne za-j 
dewie, poczffm przystąpiliśmy 
do wykonania rJszly. 

Była już łrzeefc w no cyt. 
Porucznik S. '(|dzia! na swój 

szynel woJSko^ty^ eleganckie 
futro Rasputina, wciągną! jego 

wiczki. Dr.' 
•kojony, po '̂ 

szofera 1 
raz z w. ks. 
iczem, odje-, 

tam, —| 
'— spalić 

'•» odzleśr 
oni wrócić 

awłc 

śniegowce J ręl 
Ł. już niecp 
wrócił do stri 
wszyscy trjej, 
Dymitrem Paw 
chall na dWorze 
Jak tó było | m ó 
w piecu Tfagoi 
Rasputina. iMlel 
automobllenl w. ' 
pałacu, po ł ą ło 

'aby 

;!«ło 
i 
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ITtiACW STOLIK W BRISTOLU 
f czyli myśli o małżeństwie 

tpowitMaiM pnm Btyllrta, eorciyAjrtctego, GrulT<HM«BO. 
Klesicstyrtsklegu i Krtywostffwikltgo 

(OJ warszaw-sklego korespondenta). 
Od Łm ..Wysili t p « W " ! n Zwlv «-ek wmoutiru... 

ku autorów dramatycznych, do czasu.. 
•o«l| do Hrlsj#ii na k o l « * Nfl , 0 Onibirlłkl Wacław? 

sn 

t! • ichct- i „— • 
- uśwla swa! leli my-

Pill Vermouth C 
goryczki, zawa 
«ym wlnlc. skl> 
III ku małżeństwu... -^ 

Rzecze Bevln OwMnw: 
- Małżeństwo? Nic znam 

się na tern. bo 
od cziereHi mie 

fesłem dopiero 
lecv żonaty.. 

Wszystko, colyin mógł po­
wiedzieć o matferistwle, było­
by prredwczesn 
nionym. 
Rzecze 

_ Mafżeńs 
cha) — Trudno 
powiedzieć coś 

Jest to 
1 coi . 

•koło czego zazfyczaj 

albo spóż-

Boleslaw: 
(Tu wżdy-

małźeństwls 
owclpnetro! 

•i ogra 

skutkiem czego 

dojrzewa konflMf 
Z tego konfllitu dyrektoro­

wie teatrów I fydawcy tnie 
wają znaczne dfeliody — my 
autorzy dramatyczni — klell-

i lL 

Jestem dotychczas nlc-
domlonyl 

Pnzatem. muszę być podwój­
nie dyskretny, bo. nie będąc 
żonatym, mógłbym mówić wy­
łącznie o' cudzych małżeń­
stwach.,. 

Wole milczeć do cza*u. 
W te I chwil) budzi sie t| zadumy 

KlcszczytHkl Zdzisław: 
— Małżeństwo Jest poema­

tem. Nie należy robić z nie­
go —- feljetpnu... 
Zasle Krrywoszewukl Stefan 
powiada z odrobinka Ironii: 
— Każda kobieta powinna 

wyjść zamąż, ale nie każdy 
mężczyzna powinien się żenić... 

* 
Muzyka pra jakieś wściekłe 

shimmy. Przy sąsiednim sto­
liku grono ludzi dobrej woli po­
pija piwo grodziskie I rozma­
wia o Starachowicach. Auto-
rowlc dramatyczni milczą, 
srfakując Vermouth Clnzano. 
Ktoś konkluduje: 

— Mnwnln i>> . !•' " nlenln. 
MfZczyr.nn wid/Hł "o raz pier­
w-/y piękność o gru.-Mm pro­
filu I wolał: 

-- O. z tą koblelu chciałbym 
się ożenić I 

Dziś mówi lirycznie 
- O, z ti kobietą chciałbym 

sic... rozwieść* 
R. 

9 Jcfel sposób Antoni Soistiin stracił 
i otfzysUdł ZOO m m i 

Niniejszą notatka polecamy uwatfze pp. emManteifi, 
Antoni Pw|'Ut:u, mtesilantc 

W."ll Pu t lP , / ' , ' 1 pi',V, t ' iHln\7'i ,V-
"Hcpn, Jadiłc perlrp.ięjn >'n 
Wp*srnwv, *ar«r»yj,iżnlf się w 
chodzę T pasażerami 1 

swlerzył Im »le 
z zamiarem powtórnego wy­
jazdu do Ameryki. 

Przyjechawszy na dworzec 

(<%.l u-orslf.fl'*'! 'deizn i,OTsniit<(i 
0'ówny. etm::rjmt ' podazyt 
wprost ('«) Kr-n<4n"a*'i Stanów 
/"iodno.v.n'vili, K t/le spollt.ił 
1'dticgo z towarzyszów pod ro­
ty. 

Po załatwieniu formalności 
,Mvhtim I io!f(» przygodny zna­
jomy, udali sle na przechadz­
ko. I 

Zdążając ulicą Bednarską, 

ma), 
ziale/U n 

portfel wyycll 
Zi-odnle. bez dyskusji,' w«tv 

Pik do brr my d/>mn nr. 17 | w. 

Polskie mienie płonie we Wschodniej Małopolsce 
.Centrala podpalaczy kryje s!ą we Lwowie 

pieniądze | amunicje. 

I 
JJzislaJ wialnie przybył 

'ido nas p. A kupiec ze 
Lwowa, którzy! znajdował się 

Jak bandyci dokonali napadu 
na pociąg osobowy pod Równem 
Szczere opowiadanie naocznego iwladka 

wacronu Wpadli Jacyś ludzie z 
v kowa ubrani I krzyknęli 
r, ale gardło 

Rukl w wierch! 
Tak Ja „podnosiłem" ręce 

do góry a oni zaraz za bagaż. 
Jeden otworzył (jkno, a 

dwóch wyrzucało przez nie 
walizki. Jakichś dwóch zbójów 
stało z „pistoletami" I wołali, 
że. . ; 
zastrzelą Jak psa tego co się 

tory napadli 
podróż-

rnie dono-
Iwall 

bławatny 
manufak-

UspoSebie-
bójek skrze 

oześnloj-
na wojnę 

„na pas-
nle „warto 
szych I więc 

Iw pociągu na 
pandycl I obrąb 
nych, o czem 
'slliśmy. 
[ P. F. poslad> 
I pracuje w Inte 
Iturowym od lat 
Inla jest łagi 
'tnie unikał od 
Jszego dzlec 
[zapatrywał sle 
kudztwo" na 
chodzić" tern 
doznał wrażeń'a nocy owej 

pclnel slrozy 
zbóiów I strzejaliny. 

„Potrzebowałem jechać w 
j„jednym" Interesie — opowia­
da plećdziesięcill - czteroletni 
ipatrycjusz lwo*|ki. zmęczony 
byłem okropnie, ban wie, taka 
długa droga do jRównesro. pa­
sażerów oełno. Ą każdy uwa-
•za na swoje wvsipdy i dnurie-
mu nie daje z y | przy sobie. 

Było nas 
dziesięć! osób 

w Jednym przedziale, dwócli 
kupców ale nie z molel bran­
ży, jakiś urzedillle, jedna sta­
ra pani. a^jedna, młoda pani, 
prawosławny dtjchowny z fa-

, iitilja I młodv akpdemlk, co lak 
nie chrapa! to eWizdał, bo był 
bardzo wesoły j, 

Skoro Kię zrobiło ciemno a-
kademlk zaczął onowladać hi­
storie ó bandytach co chodzą 

:po okolicy | napadają kupców 
I dwory. 

Zrobiło ml Się trochę nie­
przyjemnie, al« pomyślałem 
sobie, że nie Jeslęm sam w tym 
pociągu. Nic afc dlatego nie 
bałem I nawet zasnąłem. 

Było Ju* dobt** • 
po pol 

?dy pocjac 

W zeszłym miesiącu spłonę­
ło szeretf folwarków polskich 
w powiecie zloezowskim a 
mianowicie: w Snowlczu, w 
Chrabaźnie, w Mlynowlcach, 
pozatem podpalano w wielu 
miejscowościach sterty na po­
lu, stodoły ze zbożem, zabudo­
wania grospodarcze 11. d. 

Wielomiliardowe izkody 
poniosła ludność polska-

Energicznie prowadzone śle­
dztwo wpadło na trop podpa­
laczy. 

Stwierdzono, że siedlisko po- filie w 

wia(oweJ organizacji komunl-
stydzno-ukraińskiej było w 
Złoczowie, a należeli do nie) 
chopl z Snowlcza, Sławnej I 
Mltęnlowa-

Powiatowa organizacja zło-
czowska podległa była 

..Centralne) organizacji1' 
we Lwowie. Stamtąd wycho­
dziły rozkazy I każdy akt sa­
botażu był z góry nakazywa­
ny. ! 

Organizacja lwowska zaopa­
trywała swe prowincjonalne 
f i l ! . . ... 

Jak zy'e, Jak wygląd* dyktator 
Niemiec, Hugo Stlnnes 

W sali Jadalne) jednego jj.naJ-
najdroższych ho-

e stanaf w 
a za oknem 

rzykl. 
lałem czasu 

dobre, gdy do 

S7czerem polu. 
od" zwały sle 

Jeszcze nie 
rozbudzić się 

Such 
Ni riitatnii 

br r ' rkH-o „T. 
,;l|VC'''""r,ł", pro' 
]' v"''ł,;U referat: 

1 ' " ' ton- tuberkuinzle. Wy 
"alazca 1C,TI( <(ro(jka jest prof. 
•y;i"-rcr. Wynalazł on po 23-
ictniei pncv W tym kierunku 

i|hnlacv)ny, 
do zwalczania tu-

To Ja sle nie ruszałem. 
Kiedy skończyli z bagajSęm, 

zabrali się do kieszeni-
-r- Ileż panu zabrali? 
—• Czy pan redaktor Jest fcbtf-

kurent, żeby pytał Ile straci­
łem ? 

Niech ich choroba, niech sle 
udławią moją pracą! 

Ja dużo nie miałem, bo Ja 
pracuje w P. K. O. na czeki. 

Ale nalwłęcej musieli zabrać 
tej starej pani, bo dostała aż 
bicia*serca I może Jedenaście, 
może siedem razy 

zemdlała. 
jeden z bandytów. A* jeden z bandytów, krzy­

czał ; | 
..nlczewD"! 

To było bardzo nieprzyjemnie 
a najwięcej wtedy, edy kula 
świsnęła koło ucha. Ja panu 
mówię, że kulki latały, jak pod 
Verdun-

Całv watron podziurawili. 
— Ten 'W którym pan sie­

dział' 
— Ten akuratnle nie, ale 

piąty od nas, tylko, że Ja 
wszystko słyszałem. 

Wtedy bandyci wyskoczyli, 
a wesoły akademik wyjął z 
kieszeni pistolet I siedem razy 
strzelił za uclekalącyml I du­
żo pasażerów także strzelało 
ale ja nle\vldzlałem, bo Ja 

upadłem na twarz 
i tok doiecharpm do Równa. 

Wszyscy mówili, że to ta 
•sama -banda; co zrabowała 
Te'ehanv. ale kto wie. 

To ledno wiem. że oni bardzo 
kunców nie lubią, ale ia Im nie 
mówiłem, że jestem kupiec — 
przecież ja nie taki głuni. 

większych 1 
tell berlińskich, Esplanade-ho-
telu, przy Kalser Wllbelmstras-
se, częffo można spotkać mu­
skularnego, krępego bruneta z 
czarną, Jak węgiel brodą... 

Ubrany niedbale, prawie źle.f̂  
w marynarce, skrojonej modą 
przedwojenną, wymiętych spo­
dniach, sprawia dziwne wraże­
nie... 

To Hugo Stlnnes, 
finansowy potentat nowocze­
snych Niemiec dyktator ban­
ków, trustów I koncernrJw. Ży­
je po spartańska, lękcewtóąe 
przepych I boff&ct^a, którf 
wyrastają wokoło niego w za* 
wrotnym tempie. 

Ten -wybitny 1 bądź co bądź 
niezwykły człowiek 

pracuje 18 Wodzłn na dobo. 
Dzień iegro zaczyna się o KO? 

dżinie 8Mi rano, kończy -*- 6 
godz, 2-ej popółnocy. 

Nawet posiłki nie są wy­
tchnieniem, bo podcz,as śnia­
dań, obiadów I kolący], Stlnnes 
wysłuchufe setek sprawozdań I 
raportów, odczytuje depesze, 
wydaje dyspozycje licznymi dy­
rektorom I prokurentom swo­
ich przedsiębiorstw. 
Stlnnes Jest o*o*m siedmiorga 

dzieci 
Rodzina Jeiro mieszka rozpro­

szona po całych Niemczech. 
Dyktator Niemiec widuje Ich 

od czasu do czasu, ale zupełnie 
r.le żyje życiem rodzlnnem. 

Jedyną namiętnością Stinne-
sa jest , 

praca. 
Willa Jegro w Muhlhelm Jest 

urządzona skrorrjnle, liczne biu­

ra (izarządy równfeł nte olśnie­
wają, przepychem. W żelaznej 

cl Stlnnesa wciela sle ty-
powfy genjusz rasy niemieckiej: 
twafdy 1 uparty. 

i IIMIW—umili i ni ii" •v<Simm 

Organizacje wyłapano I w 
tych dniach stanie przed są­
dem doraźnym pięciu sabota-
źystów: Wiszniewski, Szum­
ski. Orabskl. Ukraiński I Dy-
kowskl, 

Akt oskarżenia zarzuca Im 
nletylko podpalanie budynków 
1 mostów lecz 
kilka morderstw I zamachów 

) dynamitowych. 
Bandyci - komuniści mają na 

swojem sumieniu śmierć pfof. 
Tweroochllba. znakomitego po 
ety ruskiego, redaktora t,RI-
dnaho Krają', którego zgła­
dzono podstępnie za to. Iż 
wadził politykę ug 
ską. 

Dwa] adwokaci ruscy Han-
klewlce I HJuszkiewlcz podjęli 
się obrony/Dandytów, by zro« 
bić z prrwesn wielką 
stację ukraińską. 

Iż pro-
% Pol-

chołlnlk-u^ 
y baiiknolaml. 

cl"*l!|. Rdy 
Hć się znali 
ml, zjawił 

wy: 
i zaczął w 
delikatny 
pri-cHczyw 
folu, olwin 
brakuje, wcjl 
rrewldo*'a& 

iorzall podzle-
emi banknota-! 
'ś osobnik, 
portfel 

ać w dość nle-
•ą6b. Następnie^ 

y zawartość port-' 
zyl. *e pieniędzy/ 
c czego musi Ich* 

Z teml sljjwy zabrał "się* do 
badani I4h kieszeni. 

a nic znalalłs* brakującej stł-i 
m y - - odśpEecJI. Jednocześnie' 
znlk! znajomy m pociągu. '' . 

Swlstun, który przypomniał 
sobie po chwl§ o t. zw. t , w o | 
rcczkarzach", tajrzał douwM 
nego portfelu » ^ ' ™ 

zamtót 100 ćfiGfak 
ujrzał 4 bjtniioty po M ttĄ 
rek. zręcznie tzamlęnlone |pod4 
c?as rewizji. " * 

Nie z wiek 
ulicę i ujrzał 
ko uciekają 
Wisły. O-
erach, spot 
który po 
się 

ulał l e^Si i r^^ ló^a^fwl 
Nazwisko i tcgo£,Vśobniłf3l 

Jbreml — Piotr ScrSejewjJest] 
to znany na, bruku 
sklm oszust., 
mm skracbęto^^swpBejJ 

Ich 
nost@runkowego,i 
"*" .wąpłHtthi! 

Wrażenia 
z odwiedzin kas chorych na p 

"bliska ppwlatowa kasa w Ży 
Po grudzie — ku lepszemu j 

»wnjiaJ 
mm 

to w imscel Najjaśniejszej 
•. ospolltej — nie tfchy-
JeJ majestatów! — co 

można natknąć się na ario-

np. piowlat błoński, 
tylko s tytułu. 

bo władze pojylatu ulokowały 
się w Grodzisku, zaś Inno pos 
wlatowe agendy Jeszcze w inJ 
nych osadach 1 miasteczkacjh^ 

Łatwo sobie wyobrazić, i Jaki 
to ; 

jhonfredang odbywa się 
w grzędach tak cudownie zor­
ganizowanego powiatu. 

Jeżeli o tern wypadło tutaj 
wspomnieć to jedynie w tym 
celu, aby czytelnicy zrozumlejl, 
dlajczego właśnie centralna ka­
sa chorych na powiat błoński 
mleścj się w Żyrardowie-.. Mo-
crłobv się komuś nastręczyć do 
głowy^że Żyrardów — Jako na) 
większy ośrodek powiatu — wl 
nlen 
zaawansować do ran«l powiatu 
żanewne. Ale to byłoby zda-

eh Imlertilnlków. W 
spraw wewnętrz-

woJew<M«twle war-
rriyślą 

tn'cy, bąrfz'ecle uleczeni 
posiedzeniu 

warzystwa me 
. dr. Duhrsssn 
o no-iyym środ-

roztAvń-
n.Tlll,,,-;v S j e 

bcriudozy. 
" D r- Weninr-cjr, kt.Vv od wie­
lu lat mieszka jw Pio r]c j a n e | 
ro, jnż w r. 191 R stosował w ....... ,~~ 
ntiume s*oJ środek leczniczy, aprobatę. 

Profesor Duhrssen przedsta­
wił obecnym kobietę, która w 
ciągu trzech tygodni 

została wyleczona 
przy pomocy 24 inhalaryj. W 
okresie półtfzecia roku dr. We-
plnger zastosował w Rio dc 
Janeiro w kMkuset wypadkach 
swoją metodę i to z zunęlnie 
dobrym skutkiem. Chorzj na 
tpberkuloze zostali we wszyst­
kich 'wypadkach wvlccze.nl. 

Metoda dra Wenincrera zna­
lazła Już w Brazylii urzędową 

Szal pijaka 
Zamknął sle, podpalił dom I strzelił 

sobie w głowę 
W mieście Blc?tre we Fran­

cji zamieszkiwał niejaki 
Bouhćre, nałogowy nllak jako­
by niezupełnie normalny. 

Caie dnie 
spędzał na pijaństwie, 

musiano eo zwykle w jtodzt-
nach popołudniowych odnosić 
r.ienrzvtomnego do domu. 

Wskutek nieustannych awan­
tur opuściła KO przed tysro-
dnicm córka ~ ten dowód ..nie­
wdzięczności", jak mówił 
Bnuherc doprowadzał go do 
szalu. 

W ponledzh'ek rano sąsiedzi 
Bouhere'a zauważyli ! 

dym wvi-»Kvw!»«5cv sle 
z piwnicy 

domu za^-ezkalesro przez ni-
jakri. 7:>."bnnowana straż 
OCTirfiya szybko umrnla sle z 
ogniem. Pomimo Jednak zbie­
gowiska i 4iałasu 'spowodowa­

nego gaszeniem pożaru 
Bouhere nie pokazywał się I 
r.ie* odpowiadał na wołania. 

Zanlepokojona^Jem policja, 
podlrzewslne coś złeco. 

Avywa*yła drzwi od mieszka­
nia. Oczom policjantów nrzed-
str.wlł się straszny widok. 

Na zalanem Icrwlą łóżku le-
żftł Boubere z przestrzelona 
skronią, a obok nieco- rewol­
wer. W całym pokoju pano-
v> a! nieład nie do opisania. Me­
ble były poprzewracane, a 
podłoga pokryta 

rozblteml butpNmwl. 
Na oknie stal nledoplty litr 
absentu. 

BMzsze badania dowiodły, 

nie z 
min 
nych I 
sza 
c ? 4 

Ato wróćmy do 
, Powstoh ona 
fstopada 1922 r.; 
całym powiecie bf< 
czfenkow. Jest to 
na. [ 

Na początku praca w Żyrar­
dowskiej kasie chorych była 
trudna, chwilami wręcz rozpa­
czliwa. 

Fabryczna ludność, przyzwy­
czajona do wzorowego bezpłat­
nego lecznictwa. Jakie dawały 
Im zakłady Dietricha — ,w wie­
lu wypadkach odniosła się do 
nowej Instytucji wręcz wrogo. 

Były wypadki, kiedy lekarzo­
wi "-i 

grożono rewolwerem 
Jedynie za to, że stwierdziwszy 
zdolność do pracy, odmówił pa­
cjentowi prawa do zapomogi. 

Również nie należało do wy­
padków walenie pięścią w stół 
I rzucanie pod adresem kasy o-
belg całkiem nie nadających się 
do druku... | 

Płace do ciężkiej chol-., I t o\ 
— krzyczał ciężko urżnięty pa­
cjent I klął na lekarzy, bagate­
lizujących — jak mu się wyda­
wało — jecSo chorobę. 

Częsf" t.ikl patjent nie zda­
wał sobie sp rawcze zaapliko­
wana mu jedna tPko mikstura, 

pochłonęła całkowicie tetjo 
miesięczną wkładkę I 

Dziś Jednak już Jest znacznie le­
piej 

Si arka jeszcze robotnik żyrar-

Po 
zastygły 
żyirtrdot; 

naczelne 
dówskfej 

Ws 
-Ji 
POWSti 

obfl 
ą. 

żurów 
ttmkowe *— i 
czy o ruchllj 
p.rzec(et 
gnjnlzałor 
pałem pracd 
niem młodej 
cu należy 
norad iekar 
choroby wef 

w tern wl( 

Niestety, 
wość wszyą 
wionych 

u n w w w i 
y tamte I w tamte 
arokratyzmlątjł 

| kasy wleje JakiS 

WM 

IgA' 

Porady praRtylzne 
TffPIpNTP KARALUCHÓW 
Z pomiędzy wielu przepisów 

na proszki do tępienia karalu­
chów, podajemy Jeden, nie­
wątpliwie skuteczny. Z-.yykły 

->e Boubere w-1 praystęoie sza- /boraks, ogrzewa się na patelni 
hi pijackiego' Podpalił dom, a tak długo, aż sle zamieni w po-
"pstępnic wnaiował sobie ku rowatą masę. Nastepńte tłucze 
lę w skroń. Żadnych listów sie w moidzlerzu 1 przesiewa! 
samobójca q^ pozostawił. przez sito. Otrzymany,, pro-i 

s^ek tt|Ie 
1 oś ci a 
I rozsy 
szpar i ' 
nych nr 

Karahal 
tej 
W clagu 1 
pozbł^Ł 

z taka gfiha I-
jhowej 1 <u' r 
j w . .pobli' 
ach odwiedza. 
^ady. 's?j[' 

ikl giną, od 
bardzo szybko. 

i można sle lgt| 

http://wvlccze.nl


Tydzień Kresowy. 
Pod anakiem t, «w, "tys0^*"* 

kresowego, od dni* 23 do 30 
wi/riińui l>, r waii-tąłi się ma 
«k« III pfiar pieniężny* Ni zabie­
gów ojkoło porrjreh i jjkrupolr 
tiiH ścjulfjniego Kresó ĵtr z Ma­
cierzą. , 

PoUkie Tow«r»v»lw^ Opieki 
nad Krienniifti yamirr*a 4 e *»"P°-
iiHiiuntm terminie tirzarkir ogol* 
no-krajowa kwestę. Od jep wv-
tuków [zaleify w wysokim stnp-
mu prawidłowy, rorat In •» 
lemtywjniejiczy bieg życia n» 
Kresacih. ObojęJnoaY [ w lyni 
kierunku obywaleb Hit* /ypu-
#p(p)\l«i;) równałaby mc świado­
memu Jej pomniejs/anju lery-
tpnalnfmu. To też jfcia "/ew 
Polskiego Towarzynlw|i Opieki 
nad r>reH»tni zamtrrfjaowHiue 
się uprawami Kresów jest obo-
wnizkitrm pierwazojr:rędnvm 
przede w Mystkiem mieszkańców 

Uyrh połaci ojczyuletfb k 
które terylorjalnie 
z Wilc-ńczc-zyzna, Anleniem 
Mińazcsryzna. i Wołynfcm: jed 
n ó z i a c h , to województwo bia 
łostockiir te sw 
Biały rnstokiein 

A czy to serce 
twa, miasto Białystok,f miałoby 
zawieść w potrzebach swoich 
sąsiadów? Czy stać je będzie 
na to, żeby wraz z : ogółem 
miast polskich poszło za glo-

sumienia ogólno-narodo-

<"gjb ki a)u. 
• t y k a j f i NIC 

rojeni sercem: 

B wojewódz-

wego? 
Odpowiedzią na to niatrb b e 

d?i« utopień zainteresowania 
*ic Tygodniem Kresowym, w 
r.zsaie którego Narodowa Orga­
nizacja Kobiet wmr * ogółem 
Towarzystw w Białymstoku 
urządza odczyty. kwe»łe w ki' 
noteatradi î  uliczną na cele 
Kresów. 

Odpowiedzią na głos potrzeb 
dzielnic kresowych, które mają 
wprost prawo żądania, by za­
jęły me, losem ich w r/y M kie 
umysły polskie, niewyatawione 
HM nacisk eudzoziemrzyzny, 
jak oae niech będzie niepr/er 
brana w hojności swoirj ofiar-
ność społeczeństwa białostoc­
kiego, i 

Szerokie współdziałanie lud 
noaci białostockiej, owianej go­
rącem przywiązaniem do Pań­
stwa i troską o los Kresów 
mech id/ie w zawody o lepsze 
z czynną życzliwością ogółu 
współobywateli Rzeczy pospo­
litej. 

Choćby grosz wdowi, a za­
waży na azali gwarancyj lep­
szego dla Kresów jutra w tej 
całej wielkiej powodzi narodo" 
wego ofiarnictwa - tern owoc-
niejazą będzie szczodrość, lem 
skuteczniejszą zwartość Pol­
ski. 

Kamilet. 

Nim słońce wzejdzie.*. 
Preies Filipowicz obiecał tani chleb. 

jednaK piekarze znowu ceny podnoszą. 
środowisk, wysyłka cuk*u zaś 
została najordynarniej watrzy-
mana w oczekiwaniu podnie-
aienia złotego, na którym prze-

Pogrążonych w słodnich ma" 
rżeniach o tanim chlebie p. Fi­
lipowicza baałottoczaa przywo­
łuj* do smutnej rzeczywistości 
najnowsza hausse Ąm rynku 
dbłabaitn i*imącsnymj. 

Oto za zezwolenieto władz 
piekarze podnieśli wij. wtorek 
ceny pieczywa jak ni stępuje: 
I kg. chleba razowego 6300 mk. 
•• » n lepsz. gat. 7500 „ 
„ „ „ podsitkow. 10500 „ 
* - * pytlowego 12500 „ 
* „ chały 1 aort p 0 0 0 * 
m M • II w ZUUUU n 
„ « „najprzedn. 35 40000 „ 

A tymczasem odsie U p. Pre-
zesa Filipowicza zosti la spara­
liżowaną. Pomimo zapowiedzi 
Titemnej, otrzymanej w dniu 

2 fem. od Towarzystwa Apro­
wizacji Miast Polskiej}) i Ziem 
Wschodnich, że 6 wrieśnia br. 
wysłano zamówiony {transport 
mąki 70-procentowej, brzesyłka 
tm dotychczas nie naaeszła. 

Zawód ten możn«[by sobie 
tłumaczyć jakimś „ visj|majorem 
z zawianiem młynów lub tp. 

Tu jednak dziwnyrri zbiegiem 
okoliczności wchodzi w paradę 
jeszcze inny—zgoła Idmiennej 
Wltury—fAopuł. I 

P. -Prezes Filipowicz zamó­
wił 45 tonn cukru ( l | kryszta-
lu i 30 koatkiX i w dniu 5-go 
września br. uiścił z& nie opła­
tę akcyzową. Transport ten 
jednak również do dnia dzi­
siejszego nie nadszedł. 

Nieałownosć w^Łbydwuch 
wspomnianych wypsMkach da 
*»% po ludzku wytłumaczyć: mą­
kę zabrano do Ł o d J i innych, 
rojniejazych od ^Białegostoku. 

Otw fcfe nowego boisłfa 
sport* wego w Białymstoku. 

my»ł cukrowniczy z wyżazego 
nakazu opiera swą kalkulację. 

Z chwilą, kiedy cena kry­
ształu została 'ustalona na 
50, kostki zaś na 75 złotych za 
100 kilogramów, cukrownicy 
„domyślili się", że korzystniej 
dla nich wypadnie... przerobić 
kryształ na kostkę. 1 ta wła­
śnie dwa dwa procesy są po-
wodem opóźniania dostaw. * 
, Takie są informacje zakuli­

sowe, dochodzące naa z poza 
Białegostoku. Notujemy ja s 
obowiązku dziennikarskiego* 
nie mniej przeto — albo raczej 
z tern mocniejszym naciskiem 
zwracamy «ię do p. Prezesa 
Filipowicza, by przypilnował 
interesśw ogółu spożywców, 
pokładających w jego akcji 
bardzo rozlegle nadzieje. 

W-ostatniej ehwtM dowiadu­
jemy się, że p. Prezes Filipo­
wicz dziś rano wyjechał do 
Warszawy, by „unguibus" i «/ 
rołWa"bronić praw, nabytych z 
mocy zawartych umów. 

Czekamy z wielką niecier­
pliwością powrotu p. Prezesa, 
a jednocześnie dowozu mąki i 
cukru. Nie wątpimy bowiem, 
że p.* Prezes Filipowicz wy­
jaśni, gdzie należy, iż interesy 
miasi polskich, graniczących z 
Kresami Wschodnieini winny 
być uwzględniane co najmniej 
równolegle z interesami cen­
trów krajowych. 

Nareszcie do* ekahśmy się 
w Białymstoku -oska aporto­
wego, zalłrojoi.rgo i łbudową-
wanego na «po<.«<U europejski. 
Dzięki energii, nn- jntywie i ol 
hrzymierttu imkłst iowi środków 
materjalnych, v»b> onych w bu-
dowę przez. Dowódcę 42 p. p. 
p. Pułkownika Kuilronia. Oraz 
Korpusu Ohcerid.i.-gn 41 pp. * 
p p, pmt. Hut łu ikiem. Krasu 
kim, Wiśniewskim i Nowickim 
na c/dle. przy współudziale p .p. 
|,udertowic/a i Musarc/yka 
zbudownno w kn-i/nrath I ran-
gutln (iłlacja 1'ob'ska) boisko 
do gry w piłkę iid/ną, o prze-. 
pisauyt-h wyuuaraih 105* (JH 
metrów, z pr/.epi .uwymi „Koala 
nu", zaopatrzone w efektowne 
siatki N-zuurowe. Około hoi»ka 
pracowano od Irzerh miesięcy; 
na piaszczysty teren nawiezio­
no około 1000 wo/ów gliny, 
poczem po /niwelowaniu pla­
cu, pokryto go diuniną, wyc i-
naną w okolicy Wasilkowa i 
przywożono na miejsce woza­
mi i samochodami ciężarowy­
mi. O ogromie pracy, włożonej 
w budowę boiska, świadczy 
nietylko ilość nawiezionego jma-
terjału, wielkość boiska, wyno­
sząca około I 1500 mtr. kwa­
dratowych "- - ale i braki pod 
każdym względem, z jakimi 
prowadzący budowę Wojsko­
wy Klub Sportowy 42 pp. mu­
siał się stale borykać, a które, 
jednak pokonano szczęśliwie. 
Smutny jest jednak fakt, że 
Wojski Klub Sport. 42 p.p. o-
być się musiał bez pomocy 
społeczeństwa, które nie wy­
kazało zainteresowania kwestją 
polskiego sportu. (Jako przykład 
wskazujemy Żydowski Klub Sp. 
który w ciągUL 1 roku przy po­
mocy społe«en»twa zdobył 
środki, pozwalające mu na bu­
dowę i posiadanie własnego 
placu sportowego). Przy boisku 
Sportowetn urządzono równiei 
bieżnią lekkoatletyczną do bie­
gów aa ł.lQ0, 200, 400 i więcej 

metrów, oraz skocznię wzwjrż, 
w dal i o tyczce. Do bieżni lek­
koatletycznej przylega tor prze­
szkód dla wojskowyih biegów 
szturmowych, z odpowiednio 
skonslruowanemi przeszkoda­
mi. W myśl założeń budowni­
czych stadjnn sportowy wi­
nien być odpowiednio ogro­
dzony nihieoM barjerami drew 
niMiietoi i podzielony na grupy 
miejsc; jednakowoż brik lun 
duszów s t a n ą ł tenul na 
przeszkodzie, Nnrnzie hoi*ko 
zostanie w odpowiednich miej­
sca* h odgrodzone płotem / o»-
ciągnięlyc.h drutów stalowych. 
Nie wątpimy jednak, i e porno., 
władz, społeczeństwa i sprę­
żystość inicjatorów prz.rmo/e 
braki » pozwoli na«zupełne wy­
kończenie polskiej placówki 
sportowej na Kresach. Na uro­
czystości otwarcia boiska bę­
dzie obecny szereg wybitnych 
osobistości z P. Wojewodą 
na czele. Przed otwarciem bo­
iska nastąpi poświecenie tegoż 
przez Ks. Proboszcza z Do­
brzyniewa. Początek uroczy­
stości w niedzielę dnia 23 bm. 
punktualnie o godzinie 3 popo­
łudniu, na które tą drogą W. 
KL. 5. 42 pp. zaprasza wszyt­
ki* h. którzy przez omyłkę lub 
niedopatrzenie nie otrzymali 
zaproszeń. Po poświęceniu boi­
ska i wygłoszeniu okoUcsnb-
•Ojbwych przemówień, odbę­
dzie się mecz futbalowy bene* 
fisijaotów z pierwszoklasowym 
'klubem sportowym z Warsza­
wy, sympatyczną i znaną w 
świecie sportowym „Warsza* 
wianka". Sądzimy, że na uro-
czystości otwarcia boiska spot-
(kamy przedstawicieli wszelkich 
sfer społecznych Białegostoku 
fi tłumy publiczności, żądnej 
emocjonującego w i d o w i s * 
sportowego, Dzielnemu i «y 
patyczńerott. zespołowi s 
w«trttł 43 pp, — tidakcv 
staropolskie „Szczęść Beże,,. 

Obwieszczenie 
Wyiltisl tMafitsosn* fląao Okr^fowsfo 

« BMfMttiks obwisttots, U na 
diftń 19 Nifeiała I i 14 r. wyiits-
i'/mj mnlii tsrnfn plsr«lMtkt«F#j 

rffaltejl Hipoteki as ptira«ito»ioiet: 
I. w Hlsłłmstokii dswniwj pttj 

al. Mtsrob..jarskitj |xid Nr. 2081, a 
ubnnnin pr/jf uliff ŚnkltlklcfS, f9i 
mifjtlnth Hr 1083, p*«lcfjnf« 1 1 0 , 
urrsslrtrni 141 HĄt. kw. Bftl#lą#ą di) 

na f 2«lks lo-
•d l'1'ijis 

W dniach najbliższych »pr*y-^di^|r* o aytoacji politycznej > 
bywa do Białegostoku pose ł we#pęfrśneł i zagranicznej v 
na Sejm z klubu żydowskiego, związku z kwestją żydowską, 
p. I. Grunbaum, i wygłosi tu 

Plagą wściekłych psów 
izerzy się % 

Jsnkls Dswiils (JIII.IT 
lodnadsklsgo * Msbjris 
Unio wiii. 

2 w liiitlfinilokii ilnwiiiHi prir ni. 
risklsrloaskifj pod # 12Gb, s o-
b*pnit (<r/if ii I Wiwulfij, psił |HiH-
cijiinn J* lo, ini,ijK*fiii ja 1871, 
pr/tił,tr-/«iil | |!) m\f k*» iisi**fł<-ą 
((.» Jó/ifjt kiiwalc/iika. * nsbp-.is mi 
J/iilft KiiKilkmaieiA. 

:t w lluljitihluku, tl«\viii»<j prxy 
ul Kl»illiis/r/.»tł)iklej pod Jf I4fi0/94b, 
a obicnln .Soimiwuj pod Jf it \HI.V. 
•Irusiil dliiRosfci cjgdnej strony I4,H»> 
są*. I i dru îiij 14,40 sąt , i I*'H-
nikośri pr?r ul Sanno«n>j 13,86 
MU*, i prz.y irranicy Sprobrowlî s 
11,7 (> m\l. nnlot^ą do SKUIUIS Ro 
zitnbnrgs. 

t. * HUlrniHtoku, dwnitrj prty ul 
Lipowej p«d Jr ti4«ł. D. s obecnie 
prr,v ul Pulnsj, pod Nr. 22 prsMtm-
nł «/,i»rol(osri • jddnsj stronj pr*j 
ni. Polnej 4 a »r*j. t lylitsj stffoj' 
38 ar«., I dłufold % obydwOck 
łtro.i po 60 m i „ oiltiąoą do lar. 
ki.Ha | M n u i G»ldf»ry», i na­
bycia od Chsii Msrsoo s wiąki«j 

W e wsi łCołodzteiy i w ko-
lonji Karczuku zdarzyło się 
ostatnio parę wypadków po­
kąsania przez wściekłe psy. 
Wśród ofiar wymieniają p.p. 
W. Grinkiewicza, Bolesława 
Janczałę i Józefa Suszyckiego. 

pif 
ip*f 

Podejrzane o wodowstręt 
zostały zastrzelona* Dla 
biegnięcia dalsi 
należałoby obo , 
dane już dawniej zarządzenia, 
względnie zwrócić uwagę na 

|*ich przestrzeganie. 

wypadkom 
ć nieco wyt 

NA RATY s 
ubrani* m«}*ki«\ p a l u . i l e b l e , t ó i k s 

i e i a « e , nscaynia kpcKenne 

Br. Perłowski 

** 

mjr m 

Kino 
APOL 

D Z I 
poraź pierwszy 
Kasa 6.30. Począt 

LEBAIZ DINTYSTA 
M. GrondowsKa 

al . SisaKlswłcza Nr 34 
nad Apteką Kuiyckiego, 

Powraclła i wtaawl la przyjęcia 
od Ę. 10—2 i od 4—7 wi«ex. 

O t t f 7 A i i f l f i l V 

kol. Nauczycieli ewentualnie P. T. Urzędników Państwo­
wych przed obejmowaniem posad w gimn. pp. Zeligmana 
—Lebeahafta—Dereczynskiego w Btałymotoku, z pjowodu 
istniejącego tamże *zatargu nauczycielstwa z Zarządem 
Szkoły. 

Z.W. Zaw. NaueM. SM^. Śt. Żyd, w Pohce. 

Dr. ZAW A W A O J E CABINIT I I N T G I N A I 
, . . . , , . , „ . M _ f c pawtac i ł i w s a a w i t pr^yi^eis I 
tatąila I llsisM wii Up»wm Nr. 1. I 

8. w Bislysjitoku priy al . l lpo-
w«j dawniej pad Nr. 640 4 8, a o-
barnl<|potl onejikis. Nr. 1144 , i p«-
lleyjnym Nr. U, pristtrgsnj dlafaloł 
o« fronte nlloy, do kortca orrodu 
141 arsi, t wkfsf., iterokości od 
frott*i •!% 24 a n i . 4 wsrai., iprij 
frontowym ł o n u 2 4 a n s . 14 wersz , 
pny tyliujj scisnio Iruf ie fodonu 2 4 
arss. 6 wsras., i / i tylu ofredu 20 
atM. 12 wsng , 4 a k t ą e ą do Oswal­
da od Owifeja Tnlllf lfa. 

6. m wtl l IsLstostsk w nii«J8(;o-
woisf „Dąbrows" powiatu Białostoc­
kiego, prsMtnei l dbffoloi około 32 
di . 150 są«. kv . , nalt łątą do Bogu­
miły Koicieloekiej. 

1. aa wsi B&fndwka, ftniny Doj­
lidy Star. Białostoekitfo, praesirisiii 
dłufolfil około 3 2 sąi . t i •tarokolei 
t s a l , naletąeą do Kasimlerta i Es -
lisjłsry msłi . Dąbrowikieb, s asby-
eia od J4ief* Ostaaiewaklsfo i wiąk-
n s j oisrachoasiAf. 

8 . w m. Cksbaaawen Starostwa 
BitlifciefS, prisy ul. Drokiekiej pod 
N r . 39 , prte i tnsa i około 2 8 0 aąk. 
kw. nslstącą do Isfjl krawczyk. 

f i w n . Brańsku Star. Bislsklefo 
przy ul. Rynkowej składającą się 2 
dwóch cięści: l-pr«sstrxenl długości 
17 a n s . i SMrokeJsł i 18 srs i . i 
H-dłttfoSoi 0 a n i . , szerokości 13 
arss., stanowiących jsdną ttUit aa-
ltiącą do bsjiors, tal Łatara Brsa-
ds, orai do Naehims Woli 1 osby. 
eta od tofot Brandt. 

10. w Białymstoku, dawniej prty 
•1. EaBietkieJ i Sofijaklsj, pod 
Nr. U l 6 , a obemiłs przy ul. Iu-
piecktej pod mlsjikim p . 1482, po-
licyjnysj Nr. 26,. pr*estr2»ni 169 
sąl. kv , aalaiąsą do Lejby i Rywy 
•ałi . gimidt 

11 . niejaką • • wal Irukowsioiyms, 
fminy Korycin Starostwa Sokólskiajo 
pnestrisni 12V, diioa. aałsiąeą ds 
j&na Iłąda, orae do Jana Obuchoi 
akitfo s asbycis od t t f o i liędr. 

12. v Białymstoks, dawniej na 
polach Bojarskich psdNr.Nr . 2 2 8 i 
2 1 $ , a obecnie przy ni, P o p r m i -
usjaod mifjskun N r . 7 3 9 , a§łłty|-
nym Nr . 1 1 , przsatrieni dłufoścj 3 8 
aąt. 1 sisrokslci 20 a n t . nsleiącą 
do Alakssndrs Hałyssko, a oabycia 
o i f łktora Eltaatla 1 wiekaasj nie­
ruchomości. 

(Dokońcs. osat.) 

Df. S. Ki^jioDwskl 
Caarahy a r s w a s t ^ a s i 1 

hoM«c« 1 «Hu*z*rla. 
ptnrttw!* ad m44i ld-12 . «d #.7 

BIAŁYSTOK. .1 , L .»a w . 17 

i#, i ł o u 
tawki. 

Dr. H. Kacnebon I 
Cboraby wsasrjrczpo. tHórns. 

Biafyntok, ul. K i l i ń s k i e g o H, 
irlł-fon Nr. Zfi. 

Pr'zv]imne «MI JJ. 9 I 1 4 -7 . 

1) r. 
1. „>.i 
l «w» l " 8 
C h o r o b y 

NEUW 
i ' io i iu K ,< .< i ik 
. * / | > i l » U % 

w e n « r y < l H f 
• m x / » - ( i l i i o w f > (i>'>3-4 

1 0 (i i-H 
(ul » . . 

( ipu lu i i . <ll. K 
Hli'< L . ) w U 

AK K 
* « o A l a l u / 
i n ^ r y t / r i fKH. 
>, s K u r n « i 
N ) „ d U).iz 
i l u n k i r g o i | 
S ł r m a l o k n . 

Dr. M. K 
$p«cj4l. ad chorób 

skórnych i inoiz< 
(<»i«-i«i(i<: pł<-

l''«mw<|f t..l a..,l« n 
k<.l.i*i , .i*,,, i 

ul. S(rinlnewir/« 47, ! 

Oiwlatiaats ca*wJ 
Prz?jmi|je od gc 

Biaty>toŁŁ ulica 

drobne. Ogłoszehia 
ZSubiono za*wiadc< 

*m Nr. 618. wyd, 
łyaska na iati« Aaajr florkow«kiej. zam. 
w wsi C h o n o a t a w f * gm. Hotyń-

1 M I 

Sprzedaje 
l i f w c m , 

martiirym inwantar 
d.kcjt. 

*i« ko lon i i 15 morgi * i a -

rzesl. Adr^sa w 
1341. 

Zgubiono dowód iaobiaty Ła Nr. 
50469/9661 wyd. arzez S u r o a t w o 

Białostockie aa imię jLipy GrajtiwakiiB-
g o. 1 
Am* 

przytem zgubioiiot numery 
rykaaakiego na 

córki Małki Grajew»Mirh 
k i ę Lipy Eater i 

Goniądzu przy 
Białostocki e | o . 

13/111 1923 
kaiąłkę i lo j tkową wyd. da, 

t¥ K o n . Kontrolną 
w Białymatoku na A l « Berela Margo-
liaa (roea. 1884) 
kiego Nr. 16. 

I ^fgub iono paizport 
«V da. I6/IX 1922 i 
Nr. S991 na nnie, Si 
przy ul. Kupieckiej 

Zgubiono d o w ó d o | o b i i t y wyd. przez 
Starostwo , Wy»*Mazowieckie na 

imię Józefa Kowale Juka sam. przy ul. 
L ipowej Nr. 1. i ł 1127 

Zgubiono legitymacje, nauezyciel iką 
wyd. przez Intpextorat Bielaki na 
1 Bo les ława Fajkował 

wsi Rude* po w. Biełkiego. 

0" 
Polsce 
8 ł 5 i 10" 

Pierwszy obraz produkcji „LUCY DORRA1NE" seionu 1923—24 reku. 

ItaryRynek pow. 
H M 

iwya . ' 

przy ul. Sobiet-
1129 

sagraniczny wyd. 
w as. Berlinie z» 

Rubina i z m . 
Mr. 25-a. 1126 

1340 

•PIATA ULICA (5-taAVENUE; 
• » 1*1 11: ^ 1 • t l T 1 \ 

Współczesny dramat erotyczny dwóch małżeństw w 6 aktach. 
Akcja rozgrywa się w nąjarystokratyczniejszej dzielnicy iNew-Jorku, znanej xe swego zepsucia 
gdzie pod tęczą brylantów, morzem pereł, tfzelestem jedwabił 

namiętnoici, szały zmysłów, gniazda zbrodni 

(Ulica arystokratów w Nowym-Jorku) 

ku, znanej xe swego zepsucia W roli głównej bożyszcze tłumu. 1 | I I 1 V 111 
kryją się ogniste kołowroty. Ulubienica publiczności, urocza i L l l U I U l 

i rozpusty, «;-,!«.«« ""^ •....fJ rozpusty. piękna 

l v i n o 

„MODĘ 

KASAt 6 w 

ii u 
Wznowienie 

obrazu 

MAY-
VTEK; 7 

S | - M A Y 
F I L M 

ZA GRZECH MATKI 
Wstrząsający dramat życ iowy w 6 aktach. 

EKRANU W rolach g łównych: 

ALBERT STEINRdfciC 
BRUNO DEKARLI 

ALFRED AB1L { 
ALFONS FBYLAND 

PRfeNU 
Ogłosz. zagranicz. , lub jegoj miejsca na 

raz 3500 mk, Ogłosz* 
4500 mk. W tekście 6000 

W y d a w c a 

r,:--- . - ,""C3- ;-ł5.000 mk. z odn.--150.000. CENY OGŁOSZEŃ:. *• 1 w ier^ mtlimJIrowy, lub jego miejsca na 4-ej stronia 4500 mk. w t«i . 
Umji okrętowe 100% drożej. Cyfrowe 1 bilanse o 50 procent drato . Drobna o g W (petrt) z . wyraz 3500 mk. Ofłoszenia w Amarach świątecznych o 2#proc . drożej, 
I 1>>łt *M»o*ie uchwal Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. 

Drukarnia Zrzeszenia Samozrądów w Białymstoku, V» mutwStmo}/ 
' 1 . t 

i Red. lózeC Ujeyiki. 


